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KATOLIK
Wiara, miłotó 

Boga i bliźniego, olwiata.

Adre» Os toT-gnunfrir:
Katolik Beuttienoberschlesfen.

Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
ojcivri to prawo Boga a calowi®^ ^ ,*W

Za prawdę, wolność i prawo! ^§fgg—

Osrczędnofió, taoiwoM, 
stowarzyszenia.

Telefon nr. 1030.

Katolik x 2 dodatkami miesięcznymi „Rodziną1 
z „Dzwonkiem“ wychodzi w każdy Wtorek 
Czw irtek i Sobotę i kosztuje na kwarta! 1,20 m.

jjyfrm 6.-S., Wtorek 1-go £ipc: 1902. Katolik z Pracą 1,45 mrk.; Katolik z Rolnikiem 
1,45 mrk.; — Ogłoszenia przyjmuje się za 
opłatą 25 fenygów od wiersza (rządka) drobnego

Jfia3~ Dziś ,,PRACA*1 nr. 26. W

155 marek
dobrowolnego wsparcia wypłaciliśmy wdowie Maryi 
Golowej po górniku na kopalni Józefie ;Goli z Do­
roty, który skutkiem nieszczęśliwego wypadku 
zmarł dnia 13-go Czerwca br.

Nieboszczyk był abonentem „Katolik a“ i 
„P rac y.“

Dotąd wypłaciliśmy w tym roku za 19 wypad­
ków 2870 mrk.

Ogółem zaś wypłaciliśmy za 63 wypadków 
10,480 marek.

Zwracamy ponownie uwagę, że wsparcie wypła 
onmy tylko po takich abonentach, którzy zmarli 
skutkiem nieszczęśliwcgu wypadku (Unfall), i to al­
bo zaraz lub w ciągu 2 tygodni i którzy się mogą 
wykazać kwitami abonamentowemi z kwartału bie­
żącego i npłynionego.

»ćjtol.Ll, Spółka wyd. z ogr. odp.

Diichowisńrtwa teüclà na G. U
„sprzymierzeńcem rztpiii pruskiego“.

W pruskiej Izbie panów podczas obrad np.d 
ćwierćmiliardowym projektem antipoiskim książę 
Hatzfeld, naczelny prezes Slązka, w znanej 
swej mowie wyraził nadzieję, że duchowień­
stwo katolickie na G. Slązku pozo­
stanie sprzymierzeńcem rządu pru­
skiego przy zwalczaniu agiticyi pol­
skiej, którą księciu Hatzfeldowi p< dobało się na­
zwać „niesumienną i radykalną .

Dotąd zdania tego nie zaczepiła żadna z gazet 
niemiecko-katolickich, nie zaczepiła go też wro­
cławska „Schl es. V'olksztg.“, która przecież 
uchodzi za organ wielkiej części duchowieństwa 
górnośląskiego. A jednak sprawa ta jest, naszern 
zdaniem, bardzo ważna i bez odpowiedzi pozostać 
nie moż“ i nie powinna, tem więcej, że słowa te 
parły z ust naczelnego prezesa Slązka.

Nie pierwszy to’ rafe, że wysocy urzędnicy pań­
stwowi pomiędzy walkę, jęku się toczy pomiędzy 
żywiołem polskim a systemem pruskim, wtła­
czają duchowieństwo górnośląskie i 
powołują się na nie jako na takie, które systemowi 
pruskiemu dopomagać będzie przy zwalczaniu ży­
wiołu polskiego, a jak chce naczelny prezes Slązka, 
przy zwalczaniu niesumiennej agitacyi 
polskiej. Na ministrów, na wysokich urzędni­
ków państwowych zapatrują się Hi katyści, gazety 
hakatystyczne i ztąd pochodzi, że tych księży, któ­
rych gazety polskie i katoliekie uważają za obo­
wiązek zwalczać za ich zachcianki i dążenia germa- 
nizacyjne, prasa hakatystyczna bierze w 
szczególną obronę i opiekę. Potrzeba 
tylko czytać u nas przesławną „Katów icerk ę“, 
l'pby złożyć dowód na powyższe twierdzenie.

. , Ludność polska zna trudne położenie ducho­
wieństwa w dzielnicach polskich, wie o tem do­
skonale, że wywierany bywa na nie nacisk, żeby 
dopomagało germanizacyi świeckiej do niemczenia 
ludu polskiego. Znając to wszystko, ludność pol­
ska przy wszelkich walkach narodo­
wych, o ile się da, oszczędza księży, żeby 
im nic sprawiać większego klopotu i nie utrudniać 
już i tak .r idncgo ich położenia. Ludność polska 
sama bez pomocy księży — zapewnić 
sobie pragnie swój byt i swoje istnienie 
polskie.

Tego względu nie znają i me chcą znać 
Niemcy- Oni wprost pędzą księży, żeby sta­
wali po stronic systemu g o r m ani z a- 
cyjnego przeciwko najżywotniejszym 
interesom narodowym ludności pol­

skiej. Świeżo dał tego dowód naczelny prezes 
Slązka, gdy powiedział, że duchowieństwo pozo­
stanie sprzymierzeńcem rządu pruskiego przy zwal­
czaniu „niesumiennej agitacyi polskiej“.

Czem jest ta „niesumienna agitaeya polska“ 
tośmy już co najmniej z jakie 100 razy tłomaczyli. 
Agitaeya polska na Śląsku obejmuje cały ruch 
n a r o d o w o-p olski na G. Śląsku. Ten ruch 
stoi na gruncie zasad katolickich i z tego stanowi­
ska nie zejdzie. Księża w interesie sprawy katolic­
kiej nie mają i nie mogą mieć żadnego interesu w 
tem, żeby ten ruch zwalczać. Tymczasem z publi­
cznej mównicy sejmowej głoszą im, że oni to wła­
śnie mają zostać sprzymierzeńcem rządu pruskiego, 
który jest protestancki, przeciwko ruchowi 
narodow o-p o lskiemu, który jest szczerze 
katolicki.

Walka pomiędzy systemem pruskim a żywio­
łem polskim pod panowaniem pruskiem zaostrza się 
coraz więcej i nie ma zgoła żadnych widoków na to, 
żeby miała złagodnieć, przeciwnie wszystko przema­
wia za tem, że przybierze jeszcze ostrzejsze kształty.

Jakie stanowisko w tej zaostrzo­
nej walce narodowościowej mają za­
jąć księża? Niedawno temu jeden z znanych 
kapłanów górnośląskich, ks. Kotuliński, zamieścił w 
naszych gazetach długi artykuł, w którym jasno i 
wyraźnie tłómaczył stosunek księży do ludności pol- 
kioj i określił stanowisko, jakie księża w obecnej 
walce narodowościowej zająć powinni. Przedewszy- 
stidem przestrzegał swych konfratrów przed wszel­
ką germanizacyą, czj to w kościele, czy po za ko­
ściołem, bo +a germanizacya ani księżom na dobre 
wyjść nie może, ani też nie może przynieść pożytku 
sprawie katolickiej.

Sprzymierzeńcami rządu pruskie­
go, jak to powiedział ks. Hatzfeld, księża na G. 
Szląsku zostać nie mogą, tego uczynić im nie 
wolno. Gdyby zostali sprzymierzeńcami rządu

f ruskiego, musieliby zostać przeci wnikam i 
udu polskiego. Wtedy siłą rzeczy, siłą sto­

sunków musiałby się pogłębiać i powię­
kszać coraz większy rozłam pomiędzy 
księżmi a ludem polskim, który jest kato - 
lii kim, ale bronić chce także swej sprawy narodo­
wej, bronić jej musi i bronie jej też będzie.

Z takiego położenia księża muszą sobie jasno 
sprawę zdawać. Jeżeli otwarcie nie chcą lub nie 
mogą stawać po stronie polskiego ruchu na­
rodowego na G. S1 a s k u, to niech przynaj­
mniej wstrzymują się od wszelkiej germanizacyi 
bądź w kościele bądź po za kościołem. Niech nie 
zachęcają do germanizacyi, niech nie nakłaniają do 
„kriegevverajnów“, niech nie pędzą ludu polskiego 
do niemczyzny, niech nie niemczą za pomocą nauki 
przygotowawczej do pierwszych Sakramentów św., 
ale niech pamiętają, że są kapłanami, sługami ołta­
rza, duszpasterzami, a nie urzędnikami p a ń- 
s t w o w ym i.

Tymczasem u nas naG. Śląsku pod tym wzglę­
dem bardzo smutnie wygląda. Już raz napisaliśmy, 
że w żadnej z czterech d y e c e z y i na 
wschodzie .nonarchii pruskiej nie ma 
tyle skarg i żali na germanizacyą 
przez księży, co u nas na G. Śląsku.

Ta właśnie okoliczność musi nakłaniać i za­
chęcać wysokich urzędników państwowych do tego, 
że powojują się na księży jako na sprzymierzeńców 
rządu pruskiego przy zwalczaniu agitacyi polskiej. 
Agitacyi polskiej na Śląsku nie powstrzyma nikt, 
me powstrzyma jej rząd pruski, nie powstrzyma sy­
stem pruski, hakatyzm, nie powstrzymaj i jej iż
księża german iz a torzy.

To położenie księża górnośląscy znać powinni, 
boć żyją pomiędzy ludem polskim i z ludem sie 
stykają. Jeżeli je znają, a mimo to postępują tak, 
i, o ich postępowanie ośmiela n a o z c I- 
nogo prezesa do wyrażenia nadziei, że l.si-y.a. 
pozostaną spizymierzeńjami rządu pruskego, to ta­
kie postępowanie jest lekkomyślnością nie

do darowania właśnie z względu na interes 
Kościoła, na interes sprawy katolickiej. Rząd pru­
ski jest rządem protestanckim, takim też po­
zostanie i jako taki nigdy nie może być przyj a- 
cielem od serca sprawy katolickiej i Kościoła 
katolickiego. Ruch polski narodowy jest szczerze 
katolickim i w razie walki z Kościołem zawsze 
stanie po stronie Kościoła, po stronie sprawy kato­
lickiej.

Duchowieństwo górnośląskie nie ma dwóch 
wyborów. Ma tylko jeden wybór, a miano­
wicie, że nie może, że nie wolno zostać 
mu sprzymierzeńcem rządu pruskiego 
przy zwalczaniu ruchu polskiego, bo w takim razie 
stanąć by musiało przeciwko katolickiemu żywiołowi 
polskiemu.

Pisaliśmy o tem niejednokrotnie, ciągle na to. 
zwracamy uwagę i teraz właśnie ze względu na 
mowę naczelnego prezesa Slązka uważaliśmy sobie 
za obowiązek zamieścić powyższe uwagi tak dla in- 
formacyi .naszych czytelników, całego ruchu pol­
skiego na G. Slązku, jak i dla przestrogi tych 
księży, których to dotyczy.

Odpowiedź Ojea św.
Towarzystwo robotników polskich w Berlinie 

obchodziło zeszłej niedzieli uroczystość srebrnego 
jubileuszu Ojca św.

Na uroczystości tej wysiano do Ojca św. tele­
gram z wyrazami czci i przywiązania oraz prośbę 
o błogosławieństwo papieskto. Na telegram ten 
otrzymało towarzystwo następującą odpowiedź :

Robotnikom polskim w Berlinie żyjącym i ca- 
łej kolonii polskiej, Ojciec św. dziękuje za 
znak przywiązania i miłościwie udziela im apostol­
skiego błogosławieństwa.

Kard. Rampolla.

Wiadomości z całego świata.
Niemcy. Hr. Ballestrem marszałek parlamen­

tu niemieckiego, był zeszłego wtorku przyjmowany 
przez Króla Jerzego saskiego na osobném 
posłuchaniu. Hr. Ballestrem raz jeszcze w imieniu 
parlamentu złożył współczucie z powodu śmierci 
króla Alberta.

— Nowo mianowany prezes naj­
wyższego sądu administracyjnego, do­
tychczasowy dyrektor w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, dr. Peters, był przez dłuższy czas 
adwokatem w Szlezwigu i członkiem sejmu pru­
skiego. Po przeprowadzeniu reformy podatkowej 
powołano go na członka najwyższego sądu admini 
stacyjnego, a później na dyrektora w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

— Kanclerz hr. B ii Iow odbył zeszłego 
piątku w południe z ks. kardynałem Kop­
pe m dłuższą naradę. Nad czem raazili, nic dotąd 
nie słychać.

— Posiedzenie ministr ów pruskich 
odby o się zeszłego piątku pod przewodnictwem 
kanclerza hr. Biilowa.

— Cesarz W’lhelm, ,,ak donoszą z Ber­
lina, postanowił natychmiast wyjechać do Londynu, 
jakby tylko królowi angielskiemu miało się po­
gorszyć.

Ro»ya. Bunty w marynarce rosyjskiej należą 
do rzadkości. Wydarzyło się to jednak w tych 
dniaąh na pokładzie statku „Teretz“. Donoszą mia­
nowicie, że jedna część marynarzy i a r- 
tylerzyst ów podniosła bunt i pomor­
dował? oficerów. „Teretz“ jest małym stat­
kiem, lekko zbudowanym, ale dobrze uzbrojonym, 
i liczy 200 chłopa załogi. — Czy powyższa wiado­
mość zgadza się zupełnie z prawdą, trudno wie- 
dziei' i odczekać należy za jej potwierdzeniem.

frVaaKcjji. Z Paryża donoszą, że władza w 
Donai zajmuje się sprawą szpiegowską, w któiej 
pewien niemiecki oficer ma być skom^



promitowany. Oficer ów bawił tam podobno 
dłuższy czas pod przybranem nazwiskiem „Levoy“ 
i to w tym celu, aby przyglądać się nowym arma­
tom, wykonywanym w tamtejszych wojskowych 
warsztatach broni. Oficerowi chodziło o to, aby do­
stać do rąk amunicyą do tych armat. Właściciel 
hotelu, u którego mieszkał, wydał go. Bliższych 
szczegółów o tej sprawie nie ma dotąd.

Szwaj cary a. W Bernie panuje wielkie obu­
rzenie na rektora uniwersytetu, profesora Yettera, 
który podczas uroczystości otwarcia muzeum nie­
mieckiego w Norymberdze nazwał Szwajcaryę „d u- 
chową prowincyą Niemiec“. {Studenci 
urządzili mu „kocią muzykę“. Policya z bezwzglę­
dnością natarła na studentów i kilku dość ciężko 
poraniła. Wskutek tego odbył się wiec, który 
uchwalił protest przeciw pulicyi i przeciw mowie 
rektora. Sprawa będzie przedmiotom interpelacyi 
w Radzie związkowej, gdzie interpelant powoła się 
na rozpowszechnione w Niemczech wszechniemieckie 
dążenia. Dnia następnego studenci urządzili pono­
wnie wrogą manifestacyę przed mieszkaniem rektora. 
Tym razem bez przeszkody; policya nie ukazała się 
wcale na ulicy.

Anglia. Król Edward jak był, tak jest cho­
rym i trudno coś pewnego powiedzieć, czy wyzdro­
wieje. Mało jest nadziei. Lekarze donoszą co pra­
wda, że król przebył dzień dość dobrze i trzyma 
się na siłach. Odzywa się też w nim apetyt, ale 
lekarze nie pozwolą mu wiele jeść, bo by to za­
szkodziło. Ci sami jednak lekarze twierdzą, że 
przesilenie jeszcze nie minęło i spodziewać się go 
można w przyszłą niedzielę.

Książę Henryk pruski odwiedził króla i wy­
raził w imieniu swojem i w imieniu cesarza Wil­
helma swą radość z powodu dobrego przebiegu cho­
roby. Słychać też, że cesarz Wilhelm wyraził po­
dobno życzenie, że przybędzie do Londynu, aby zo­
baczyć swego chorego wuja. Proszono go jeanak, 
aby chwilowo od tego odstąpił.

— Wiadomość o chorobie królai 
odroczeniu koronacyi nie wszędzie przyjęto 
spokojnie. Na jednem z przedmieści Londynu przy­
szło do zaburzeń, tak że policya musiała wkroczyć. 
W pomieszkaniu bui mistrza potrzaskano szyny w 
oknach. Zaburzenia te, jak donoszą z Londynu, 
podnieśli ubodzy gminni, który z powodu korona­
cyi mieli otrzymać suty obiad, a teraz ponieważ ko- 
ronacya została odroczona, więc i obiad odroczono.

Hiszpania. Ruch przeciwko katolikom wzma­
ga się w Hiszpanii coraz więcej. Masoni podburzają 
masy ludu. W Madrycie tłumy, podburzone przez 
masonów, uderzyły na procesyą. Przyszło do walki. 
Katolicy, aby uniknąć zgorszenia, schronili się do 
kościoła i procesyą mogła się odbyć tylko w mů­
rách kościelnych. W tym wypadku nawet policya 
nie wkroczyła i nie poskromiła rozdziczonego mo- 
tłochu masońskiego.

W Hiszpanii takie gorszące sceny są teraz na 
porządku dziennym i co chwila o tem donoszą. 
Rząd hiszpański niedołężny i za słaby, żeby mógł 
w kraju przywrócić ład i porządek.

Hiszpania. W Carabanchel pod Madrytem,

HfiÓL KURKOWY.
Powieść historyczna z XVI wieku.

45 (C4g dalszy).

Niedawno ten sojusz zawarli i z przeciwników 
stali się przyjaciółmi, ztąd więc i osobiste porozu­
mienie się było koniecznem.

Po krótkiej naradzie pan Krzysztof udał się z 
powrotem do Niemiec, myśląc sobie:

— Pal djabli arcyksięcia, ale to mi nie w 
smak, żem się z tym pyszałkiem nie spotkał. Oj, 
byłbym mu Samuela przypomniał!

Lecz do tego ani w owej chwili ani później 
nie przyszło.

Wkrótce bowiem pan Krzysztof został na dwo­
rze niemieckim obdarzony łaską cesarską i znacznym 
urzędem.

Lecz i to go nie ukoiło, av chwiltu-h bowiem 
zadumy często powtarzał:

— Hej, hej, hetmanie, hetmanisz tu długo, lecz 
ja tobie pohetmanię, wtedy będziesz sługą!

Zebrzydowski zaś wracał do Krakowa, odgra­
żając się w duchu:

— Ho, ho, jeszcze nie koniec, mości Zamojski, 
przytrę ja ci rogów i twemu szwedzi ko wił

— Nawet mi moich dworzan nie zwrócili! — 
myślał dalej, a myśl tę do Stacha i Mclcha odnosił, 
nie wiedząc zgoła, jaka ich spotkała dola i co było 
przyi zyną, że pozostali w obozie.

Stach teraz trzymał się młodziutkiego starosty 
Zatorskiego i z nim razem za obozem hetmańskim 
pociągnął.

Obóz Zamojskiego po kilkutygodniowe] dość 
męczącej podróży przybył do Krasnego Stawu.

Odpoczywano po dni parę w Radomsku, Bo­
dzentynie, Kraśniku i wielu innych miejscach, pa­
miętając o wszelkich wygodach Maksymiliana, który 
mimo to, skarżył się, że go pozbawiają najpierw- 
gzych potrzeb do życia i obchodzą się z nim jak 
dzicy łudzić.!

podczas ćwiczeń wojskowych, nastąpił jak wiadomo, 
wybuch magazynu prochu. Wstrząśnienie było stra - 
szne, szereg domów runął, trzech żołnierzy zabitych 
na miejscu, 9 ciężko ranionych, 14 lżej. W Ma­
drycie odczuto, skutkiem wybuchu, tak silne wstrzą- 
śnionie, że liczni mieszkańcy rzucili się na ulice w 
mniemaniu, iż nastąpiła katastrofa żywiołowa. Setki 
szyb wybitych.

„Katolika“
ciągle jeszcze można zapisywać na kwartał ÏÏI.

Zwracamy na to uwagę tym szanow. naszym 
Abonentom, którzy dotąd przedpłaty na nowy kwar­
tał nie odnowili.

Od rozmaitych czytelników z wielu stron otrzy­
maliśmy listy, w których nam donoszą, że „Ka­
tolik“ im się bardzo podoba i że rozwinęli za 
nim energiczną agilacyę, w celu jak największego 
rozpowszechnienia pisma naszego.

Dziękujemy tym wszystkim abonentom na­
szym za słowa uznania i za rozpowszechnienie 
„Katolika“.

Dziś czasy takie, że wszyscy w zwartych sze­
regach stać musimy na naszem stanowisku.

Jesteśmy też przekonani, że wszyscy nasi szan. 
czytelnicy rozumieją doskonale to położenie i dla 
tego szerzyć będą gazety polskie i razem z gazeta­
mi polskiemi walczyć będą za sprawą naszą.

Prosimy o to.
„Katolik“ na cały kwartał kosztuje żyłko

1 marka i 20 lenygów.

Zapsufcie „Katolika“ na My kanał!

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytom. W piątek 27 bm. stawał przed izbą 

karną były odpowiedzialny redaktor „Katoli­
ka“, p. Fr. Ruda, oskarżony o obrazę Strzelca Muhl- 
bacha z Gostonn w pow. prudnickim. W nr. 146 
10 grudnia 1901 była w „Katoliku“ korespondeneya, 
którą się czuł obrażonym strzelec Mühlbach, twier­
dząc, że treść korespondencyi nie zgadza się z pra­
wdą. Oskarżony tłómaczył się że nadchodzi wiele ko­
respondencyi, a redaktor mimo najlepszej chęci nie mo ­
że wiedzieć, co jest w nich prawdą a nieprawdą. Ponad 
to oświadczył oskarżony, że gdyby strzelec Mühlbach 
był zażądał sprostowania w gazecie, byłby je oskar­
żony umieścił. Prokurator przychyl1! się do wywo­
dów oskarżonego, zaznaczył jednak, że w artykule 
stała nieprawda, dla tego oskarżony musi być 
ukarany, i wnosi dla niego o 50 mk. kary. Sąd 
atoli skazał go na 100 marek kary, publikacją wy­
roku w „Katoliku“, „Neisser-Ztg.“, „Neustädter 
Kreisblatt“ i koszta procesu.

Bytom. Zginął bez wieści 13-letni syn wdowy 
Karoliny Wilczek z Miejskiej Dąbrowy. Chłopiec 
poszedł w sobotę, 21 b. m., do Bytomia i do tego 
czasu nie wrócił do domu. Ma na sobie czarne 
ubranie, kapelusz tej samej barwy i. jest boso. 
Chłopiec jest nieco chory na umyśle i przypuszczać 
należy, że go spotkało nieszczęście.

— Kurs dla akuszerek (hebam) rozpo­
cznie się 1 października w Wrocławiu i trwać bę­
dzie 7 miesięcy. Zgłosić się mogą osoby, któr« 
skończyły 20, a nieprzekroczyły 30 lat, które są 
zdrowe i cieszą się dobrą sławą. Koszta za nau­
kę i utrzymanie wynoszą za cały kurs 350 marek. 
Kandydatki muszą się zgłosić od 20 lipca do 20 
sierpnia piśmiennie „An den Landeshauptmann von 
Schlesien — Breslau II. Landeshaus.“ Do zgłosze­
nia trzeba załączyć rodny list, poświadczenie poli- 
cyi o prowadzeniu pod względem moralnym życia, 
atest lekarza powiatowego, poświadczenie o drugicm 
szczepieniu ospy i pozwolenie ojca, opiekuna lub 
męża.

Niem. Piekary. (P r o c e s y e.) W uroczystość 
Nawiedzenia N. Maryi Panny dnia 2 lipca oczeki­
wana jest tutaj wielka procesyą z Królewskiej Huty. 
Ze względu, że procesyą ta w tym roku obchodzi 
złoty jubileusz swej pielgrzymki do Piekar, tj. że 
przybywa po pięćdziesiąty raz do tutejszego miej­
sca cudownego, liczba uczestników z pewnością bę­
dzie o wiele większą jak zwykle. Właściwy odpust 
Nawiedzenia N. Maryi Panny obchodzony będzie 
w następującą niedzielę, dnia 6 lipca. Już w piątek 
i sobotę przybędzie tutaj kilkanaście procesyi, a na 
niedzielę zapowiedziane są procesye z Tarnowskich 
Gór, z Kochłowic, Chorzowa, Miasteczka, Orzegowa 
i t. d. W sobotę po południu rozpocznie się uro­
czysty obchód Kalwaryi dla wszystkich pątniku w 
przy kaplicy św. Rafała na rajskim placu z odpo- 
wiedniem kazaniem i zakończy się w tym dniu 
przy więzieniu Pana Jezusa u Kaifasza. W nie­
dzielę rano już o godzinie 5 odprawi się msza św. 
w kaplicy u Kaifasza a po tejże mszy św. zacznie 
się dalszy obchód staeyi św. drogi krzyżowej i za­
kończy się przy grobie Pana Jezusa. Podczas ob­
chodu tak w sobotę jak w niedzielę będą wygło­
szone przy niektórych stacyach kazania przez księży 
świeckich i zakonnych. Przez całą noc z soboty na 
niedzielę będzie Kalwarya jako też oba kościoły 
i wszystkie kaplice z studzienką i wieże kościelne 
elektrycznie oświetlone. W niedzielę odbędą się 
msze św. w kościele Matki Boskiej, oprócz innych 
o godz. 6 z kazaniem, o 8 z kazaniem niemieckiem,
0 10 godzinie odbędzie się kazanie na Rajskim 
dworze, a następnie suma w kościele i na Rajskim 
dworze. Po obchodach o 9 godzinie odprawi się 
kazanie i uroczysta suma przed kościołem Zmar­
twychwstania. Po południu o godzinie V22 b jdzie 
obchód kapliczek różańcowych i nieszpory. W ko­
ściele Matki Boskiej nieszpory o godzinie 3. — 
Wszystkich czcicieli tutejszego miejsca cudownego
1 tutejszej pięknej Kalwaryi zapraszamy uprzejmie.

Niem. Piekary. Szanowny korespondent w nr. 
74 „Katolika“ co do śpiewu w kościele parafialnym 
ma zupełną racyą, ale nie zawinił w tem mojem 
zdaniem tyle p. organista, który przyszedłszy do 
nas z innej parafii nie zna tutejszych stosunków, 
lecz zawinili przewodniczący śpiewu z p. kapelmi­
strzem i kilka dziewcząt, zaprowadzając całkiem 
obce melodye, czego dawniej nie było. Gdzie się 
podziały mszalne pieśni, które za ś. p. nieboszczyka 
kapelmistrza Cieśli i p. organisty Hajduezka śpie-

W Krasnym Stawie osadził Zamojski swego 
więźnia w warownym zamku, kazał komnaty wy­
bić złotogłowiem i wyłożyć kobiercami, ale przy 
sypialni postawił wartę a komnatę otoczył łańcu­
chem, który tylko za pozwoleniem Imci pana Gru­
szeckiego wolno było dostojnemu więźniowi prze­
stąpić.

Hetman osobiście odwiedził kilkakrotnie Ma­
ksymiliana, lecz rozmowa nigdy między nimi się 
nie zawiązała.

Arcyksiążę bowiem na widok Zamojskiego du­
mnie się odwracał, a stary hetman oprócz konie­
cznych honorów wojskowych, mo widział potrzeby 
żadnych innych więźniowi swemu oddawać.

Po wzięciu Maksymiliana pod Byczyną, uci­
chły na chwilę w kraju wszelkie stronnictwa i spo­
kój, przynajmniej pozorny zawitał.

Oczekiwano teraz posłów od cesarza, boć wie­
dziano, że ujmie się za Maksymilianem, jako za 
bratem i prowadzonym przez siebie do korony kan­
dydatem.

Hetman tymczasem po załatwieniu najpilniej 
szych spraw w Krasnym Stawie, wybierał się do 
Krakowa, gdy przybył Imci pan Gruszecki z zapy­
taniem, co ma zrobić z młodym oficerem, który zo­
stał pod Byczyną na dwa miesiące wieży skazany.

— Trzeci miesiąc już dobiega jak siedzi, a 
pieśń jego coraz smutniejsza przenika mury — do­
dał stary wojak.

— Pod Byczyną?... na wieży? — powtórzył 
Zamojski, usiłując sobie rzecz całą przypomnieć.

— Aha, aha! prawda! przywołać gol — dodał.
Wkrótce wszedł Jaśko Komorowski, a z nim 

nieodłączny Stach, były dworzanin Zebrzydowskiego.
Jaśko skłonił się do kolan hotmana.
— Bywaj mości wojaku, co bez pozwolenia 

li atmanowi przychodzisz w pomoc.
.lasko padł jak długi do nóg Zamojskiego.
— Jako ojcu do nóg się skłaniam, aleć nie 

mogłem prosić o pozwolenie, boć czasu na to nie 
było.

— Dość tych pokłonów! — huknął hetman.
Jaśko wstał, a Zamojski dał znak Gruszeckie­

mu i straży, która weszła z młodym więźniem, że 
chce z nim sam na sam pozostać.

— A ten co zacz? — spytał hetman na potul­
nie stojącego Stacha.

— To mój dworzanin, com go czasu niewoli 
nabył — rzekł uśmiechając się Komorowski.

— Dobrze, że masz dworzanina, to ci posłuży 
— rzekł hetman.

A potem dodał.
— Jako wolontaryusz odsiedziałeś kozę, a ja­

ko dzieciach, co bez pozwolenia rwie się do walld, 
należy ci się dwadzieścia odlewanych na kobiercu.

— Kładź się, wyręczę twego ojca! — zawołał 
rozkazująco hetman.

Jaśko bez wahania rozciągnął się jak długi.
— Pełnij powinność dworzanina i zdejm z Imcl 

panicza odzienie 1 — rzekł hetman do stojącego w 
milczeniu Stacha.

Lecz ten zamiast Komorowskiego zrzucił z sie­
bie odzianie i upadłszy jak długi zawołał:

— Jako dworzanin wycierpię karę za mega
pana.

— Smyki! — zawołał hetman, rozbrojony tą 
gotowością przyjęcia kary.

— Wstańcie I po raz ostatni daruję wam karę, 
ale mi stać niemie przy moim obozie, inaczej głowy 
zdejmę.

— Zostaniecie pod rozkazami Imci pana Ja­
koba Gruszeckiego — dodał, gdy dwaj delikwenci 
wstali z kobierca.

— Ruszać! — zawołał.
Obadwaj wysunęli się milcząc, a Imci pan sta­

rosta nowokreowanemu swemu dworzaninowi dopo­
magał teraz szparko do pozapalania odzienia, aże-. 
by się czuwający przy komnacie hetmana całej 
sprawy mo domyślili.

Stary hetman zamyślił się po swojemu, a po 
chwili rzekł do Gruszeckiego,, który wszedł nieba-1 
wem nu wyjścia delikwentów. O. d. ru



■vana Z wyjątkiem uroczystych świąt Nąjśw. M. 
Fanny można powiedzieć w całym roku mało są 
śpiewane. Młodzieńcy, przewodniczący śpiewu i p. 
organista powinni się przede Mszą św. ujednać, któ­
ra ma być pieśń grana, a me przeszkadzać sobie 
podczas nabożeństwa. Tak by było najlepiej.

Radzionków. W ubiegły czwartek odbyły się 
tutaj prymicye nowo wyświęconego ks. Merkla. Ks. 
Merkel zastępować będzie bawiącego u wód ks. 
prob. Korpaka w Rybnie.

Bobrek. Z powodu ostatnich deszczów osunął 
się najwyższy na Górnym Ślązku nasyp kolejowy 
na torze z Chebzia do Bytomia i z Chebzia do 
Borsigwerku. Przerwa w ruchu jednak nie nastą- 
ipiła. Nasypy te dochodzą wysokości 24 metrów.

Lipiny. Nowy środek germanizacyj- 
ny. Tutejsze niemieckie towarzystwo gimnastyczne 
;utwcrzylo oddział dla młodzieńców od 14 do 18-go 
roku, aby naszych polskich młodzieńców germani- 
zować, bo wyraźnie stoi, ażeby krzewić niemieckie 
obyczaje i niemiecki język. Przypuszczać należy, 
4.1 ani jeden ojciec polski nie pozwoli dziecku cho­
dzić do tego towarzystwa, gdzie tylko czychają na 
;ogo piękny język polski. Do polskich młodzień­
ców z Lipin odzywam się: Nie chodźcie tam, gdzie 
Was tylko dla celów germanizacyjnych zapraszają. 
Pokażcie niemieckim turnerom, że w waszych ży- 
îacn płynie krew polska, że jesteście głuchymi na 
[pokusy niemieckich zaproszeń. Niechaj niemieccy 
tumerzy z Lipin krzewią w swych własnych dzie­
ciach niemiecki język, a niechaj dadzą spokój nam 
Polakom.

Chorzów. Dom mieszkalny na probostwie ma 
«ostać rozebrany, ponieważ pomieszkanie okazało 
się bardzo niezdrowe. Ks. proboszcz Adamek za- 
mieszł a od 1-go października u gospodarza Suchana.

Nlichattowice. W tycn dniach zbiegł sekretarz 
amtowego, Mehs, popełniwszy grube sprzenie wierze- 

w tutejszym konzumie, gdzie od roku pełnił 
obowiązki kasyera. Zbieg przysłał w środę z Ber­
lina kartę, w której się do winy przyznaje. Zrewi­
dowano natychmiast książki i kasę i wykazał się 
niedobór 5000 mk. Prawdopodobnie przy dokład­
niejszej rewizyi oszustwo dojdzie wyższej sumy. Od 
8 lat oszust pełnił obowiązki sekretarza gminnego 
i zażywał zupełnego zaufania. Oprócz tego piasto­
wał inne honorowe urzędy i był także wybitnym 
członkiem „kriegerferajnu“. Przypuszczają, że oszust 
wyjechał do Ameryki.

Z Biskupic donosi pierwszy korespondent w spra­
wie śpiewu kościelnego, że istniejący tamże „Cecy- 
lienverajn“ założony został już dawniej i śpiewy 
w nim odbywają się po niemiecku. Jedynie w 
ostatnim czasie pan organista ćwiczył jedaę pieśń 
polską p. t. -Cuda na cuda“, a śpiewały ją dzie­
wczyny z niemieckiej kongregacyi maryańskiej, bo 
polskiej kongregacyi wcale nie ma. (Dalsze uwagi, 
jako powtarzające się i więcej osobiste opuszczamy 
i nadmieniamy, że w sprawie tej dalszych kores- 
pondencyi tymczasem zamieszczać niebędziemy. Red.)

Mikulczyce. Dnia 25 czerwca br. została w na­
szym kościele odprawiona msza św. na iutencyą 
zmiany powietrza. Nazajutrz obchodziła parafia na­
sza doroczny dzień ślubu, chodząc uroczyście po 
polach w procesyi. Z tej przyczyny spoczywa 
wszelka praca na polu. Powodem tego ślubu ma 
byc następujące zdarzenie: Więcej jak sto lat temu 
spadł podług opowiadania w okolicy tutejszej taki 
grad, że zniszczył zupełnie wszystkie rośliny na po- 
lach. Wskutek tego ślubowali wszvscy ówcześni 
posiedziciele gruntów dzień ten obenodzić uroczy­
ście, żeby Pan Bog me zesłał drugi raz takiej klę­
ski na nich. J v

Załęże. Postęp czasu. Odbywało się tu 
w tych dniach wesele. Na zamówienie zajechał 
przed dom w eselny motor kolejki elektrycznej i za­
wiózł młodą parę i weselników do kościoła. Przed 
kościołem kolejka tak długo czekała, dopóki się 
obrzęd ślubny nie skończył i zawiozła uczestników 
do domu. Zt płacono za tę osobliwszą przejażdżkę 
36 marek. Podróż do kościoła furmankami teżby 
podobno nie wicie taniej uczyniła.

Zaborze. W poniedziałek odbyło się tutaj po­
siedzenie zastępców gminy. Landrat zażądał swego 
czasu, aby gmina na własny koszt połączyła szosą 
gnany Bielszowice, Paulsdorf, Zaborze i Biskupice; 
powiat i prowineya dałyby na to odpowiednie wspar­
cie, albo też gmina Zaborze ma utworzyć związek 
budowy dróg z powyższemi gminami. Zastępcy 
gminy uznają potrzebę tejże szosy, jednakowoż 
wniosek landrata odrzucają; niech budowę szosy 
wykona powiat. Za odrzuceniem wniosku landrata 
przemawia nietylko wysokość kosztów, lecz także 
i ta okoliczność, Zaborze, pomimo że opłaca naj­
wyższe podatki (6tiU)0 mk.), jeszcze nigdy nic od 
powiatu me otrzymało. Jeżeli powiat budowę szosy 
weźmie na siebie, natenczas gmina chętnie poniesie 
część kosztow, lecz budowy na własny rachunek 
się nie podejmie.

Zabrze. Osobliwszy warunek stawiło pewne 
towarzystwo zuryehskie przeciw kradzieży z wła­
maniem. Jeden z tutejszych kupców zabezpieczy­
wszy przeciw kradzieży z włamaniem swoje okno 
wystawne, otrzymał po zapłaceniu pierwszej premii 
od towarzystwa tegoż wiadomość, żo towarzystwo tyl­

ko wtenczas odpowiada za szkodę, jeżeli zabezpie­
czony przed swem oknem wystawnem postawi stró­
ża. W takim razie kupiec ów wcale zabezpieczyć 
się nie potrzebował.

Zabrze. W środę przybył tu dotąd jeden z 
wyższych urzędników rejencyjnych z Opola i oglą­
dał szkody zrządzone powodzią w Starem Zabrzu. 
Nie jest wykluczonem, że Bytomka w miejscach za­
grożonych zostanie uregulowana.

Łony. Dnia 25 bm. odprawił w tutejszym ko­
ściele parafialnym nowo wyświęcony ksiądz Kubitza 
pierwszą mszą świętą. Mowę polską wy­
głosił ks. dr. Kuberczyk, proboszcz z Gierałtowic. 
Przy mszy św. asystowali mu wikaryusze ks. Spyra 
i ks. Winkler i ks. prob. Hansenke z Sławikowa. 
Ks. Kubitza zastępować będzie ks. prob. Mńscłmlika 
w Lipinach.

Koźle. Drzewa owocowe przy szo ach tu­
tejszego powiatu wydzierżawione zostaną w czwar­
tek, dnia 3 lipca o godz. 9 rano w strzelnicy 
kozielskiej (Schützenhaus). Bliższych wiado­
mości zasięgnąć każdy może w strzelnicy.

Racibórz. Zastępcy miasta radzili w poniedzia­
łek, w jaki sposób dotkniętym powodziom mie­
szkańcom przyjść w pomoc. Zebrani postanowili 
chwilowo nie zuierać publicznych składek, lecz może 
dopiero później, gdy się straty wyrządzone powodzią 
dokładniej stwierdzić dadzą. Landrat Wellenkamp, 
obecny na posiedzeniu, oświadczył, że z pozostałego 
z roku 1880 funduszu 70000 mk. wydział powia­
towy wyznaczy na zaspokojenie największych po­
trzeb mieszkańców powiatu raciborskiego 3000 mk. 
W dalszym ciągu utworzono podkomitety, które za­
jąć się mają dostarczaniem najgwałtowniejszych po­
trzeb, jak węgli, słomy i t. p. Wybrano podkomi­
tety na Starąwieś—Proszowice, na Płanię, Ostróg 
i Bosac.

— Order czerwonego orła otrzymał od 
cesarza ks. prob. Bresler w Starej wsi.

— Historya starego kościoła w 
Starejwsi. Kościół św. Mikołaja w Starejwsi 
skład** się, według podania kronikarzy, z trzech 
części, stawianych w rozmaitych odstępach czasu. 
Najstarszą częścią kościoła jest presbyterium. We­
dług wyciętej na ścianie liczby roku, część ta zbu­
dowana została w r. 1060. W r. 1285 w kaplicy 
tej nastąpiło pojednanie wyklętego wówczas wro­
cławskiego księcia Henryka IV z oblężonym przez 
niego w Raciborzu biskupem wrocławskim, Toma­
szem II. Nawa kościelna zostaia wiele lat później 
zbudowana. Główna wieża pochodzi z roku 1786. 
Przy rozbiorze małej drewnianej wieży znaleziono 
na chorągiewce liczbę r. 1607.

— Klę3ka powodzi. Wydział po­
wiatowy wysyła do powodzią dotkniętych miejsco­
wości węgle i paszę dla inwentarza. Właściciele 
dóbr Selchov z Rudnika i Wischkowy z Lekartowa 
objeżdżają z polecenia wydziału powiatowego wsio 
nad Odrą, aby stwierdzić, czego najwięcej powodzia­
nom potrzeba. Z nizin nadodrzańskieb, powyżej 
Raciborza, donoszą, że klęska tegoroczna jest wię­
ksza, aniżeb w r. 1880. Straty nie dadzą się jesz­
cze dotąd dokładnie obliczyć, w każdym razie sprzęt 
kartofli i siana przepadł zupełnie. Ze zboża nie da 
się także wcale uratować. Zyta leżą jak przy wato­
wane do ziemi i pokryte szlamem. Ńać kartoflana 
zupełnie zczerniała i sucha. Pszczelarze narzekają 
na utratę rojów. Cóż poczną gospodarze z bydłem, 
dla którego pasza prawie zupełnie przepadła! Po­
moc, choć ją otrzymują, ani w dziesiątej części nie 
zastąpi poniesionych strat i tak niejednemu z rol­
ników grozi pewna ruina. Zaiste, smutna przyszłość 
ich czeka!

Bocianowice, powiat oleski W tutejszej parafii 
odnowiono bractwo wstrzemięźliwości Z polecenia 
księdza dziekana ks. kapelan Menzel urządził mi- 
sye. Skutek był bardzo pocieszający. Około 920 
osób przystąpiło do bractwa, odrzekając się na- 
zawsze gorzałki. Spodziewać się należy, że wszyscy 
postanowieniu swemu pozostaną wierni.

W Giilbc?.ycacli zamierzali się osiedlić OO. Fran­
ciszkanie. Rejencya opolska atoli na osiedlenie się 
zakonu nie pozwoliła, oświadczając, że nie zachodzi 
tego potrzeba.

Wrocław. Ks. kardynał wyświęcił, jak już do­
nosiliśmy, 72 kleryków na kapłanów i to 59 z dye- 
cezyi wrocławskiej, 5 z dyecezyi ołomunieckiej, 4 z 
dyecezyi pragskiej, 1 z Saksonii i 3 Franciszkanów.

Pomiędzy wyświęconymi znajdują się: ks. Pa­
weł Borcnowski z Ujazdu, ks. Wilhelm Buchta z 
Boguszowie, ks. Wiktor Christen z Sierot w powie­
cie gliwickim, ks. Ludwik Czardyboń z Gostyni w 
pow. pszczyńskim, ks. August Demski z Kamienia 
w pow. rybnickim, ks. Hübner z Wilhelmsdorf (?) 
w pow. raciborskim, ks. Leopold Jędrzejczyk z Czer- 
więcic, ks. Pawc 1 Kaisig z Kamionki w pow. ko­
zielskim, ks. V ilhelm Kazik z Jesiony w powiecie 
wielkostrzeleckim, fas. Konstanty Kubica z Łonów 
w pow. kozielski] u, ks. Alojzy Kurpas z Gostyni w 
powiecie pszczyńskim, ks. Paweł Lupata z Wodzi­
sławia w pow. rybnickim, ks. Jerzy Rzechulka z 
Radoszów, ks. Robert Sewcrin z Mikołowa, ks. Jan 
Sobczyk z Miasteczka w pow. gliwickim, ks. Franc. 
Strzybny z Janowic, ks. Wilhelm Konieczny zBie- 
nieszowa.

Z Poznafcklego. Agenci prowokacyjni. "We Wrze­
śni, jak donoszą „Lecüowi“, jakiś agent rozpuścił 
pogłoskę, że w czwartek dzieci szkolne, które nie 
chcą odpowiadać po niemiecku w nauoe religii, zo­
staną zabrane rodzicom i oddane na przymusowe, 
wychowanie do niemieeko-protestanckich okolic i 
rodzin.

Naturalnie, że to złośliwy wymysł, aby lud 
polski do ostateczności rozgoryczyć i popchnąć go 
do jakiego nierozważnego czynu. Na ten lep lud 
nasz nie pozwoli się usidlić !

Biuro obrony prawnej „Katolika“.
Otwarte dla czytelników -jszycli — tylko za wyrkazaniom się kwi­
tom abonamentowym — w dnie roboczo przed poł. od godz. 8—12. 
(Listowych odpowiedzi udziela się tylko za nadesl. znaczka pocztow.

T. S. z G. Jeżeli chudzi o sumy niże] 300 marek, 
to można najtaniej przez mar dat sądowy (Zahlungs- 
beîehb ściągnąć. Najlepiej Jest, gdy się ma zamiar ko­
muś taki mandat wysłać, że się stawi wniosek do sądu 
o wydaiiiè mandatu przeciw temu a temu. W piśmie 
do sądu trzeba wszystko podać, o co chodzi. Dostanie 
się też stósowne formularze drukowane do pismp 1 du 
takiego mandatu; z łatwością więc może sobie każdy 
sam zrobić.

Pan J. G. w Z. Tak gospodarz Jak komornik 
mają. prawo do 14 dniowego wypowiedzenia, Jednak 
takie wypowiedzenie może tylko 15-go, aoy na pierw­
szego z mieszkania 3ię wybrano, nastąpić. Wypowie­
dzieć 1-go i żądać aby na ±5 go mieszkanie Już było 
próżne, nie moz-ia I nie potrzeba takiego wypowiedze­
nia przyjąć. Jeżeli chłopiec gospodarza nie ma 21 lat, 
to gospodarza o kury zaskarżyć można, który w ta­
kim pizypadKu Jest za to odpowiedzialnym.

IW K. m. Za powstałą sąsiadowi" szkodę przez 
ogień, nie Jest Pan zobowiązanym wynagrodzić, lecz 
w sumieniu przyznać Pan musi, że sąsiad ma dotkliwą 
stratę i radzimy tę spaloną rzecz Jemu zapłacić.

Sprawy JŁfięgjarsIiie.
Treść „Niewiasty polsfciej“ Nr. 6. (na czerwiec) 

Jest następująca,: Seros Pana Jezusa. — O wychowaniu 
dziewcząt- — O strasznych nieszczęściach nr wyspach 
Ameryki. — Szacunek dobrej żony, wiersz przez Jana 
Kochanowskiego. — „Nie święci garnki lepią“. (Słówko
0 przemyśle domowym). — Z gospodarstwa. — IIóz- 
maite wiadomości: Z kościoła, z kraju, z zagranicy. — 
Ogłoszenia.

„Anioła Stróża“: Wiersz, z iluśtraryą. — Po* 
strzyźyny. — List od Aniołka. — Nie wszędzie tak samo 
Jak u nas, z ilustracyą. — Łamigłówka. — Rozwiązanie 
"zaradv i zagadk'. — Odpowiedzi od Aniołka.

„Niewiastę polską“ z bezpłatn. dodatkiem „Anioł 
Stróż“ abonować można tylko rocznie. Kto nadešla
1 mk., o.rzyma wszystkie wyszłe numery od Nowego 
Roku. Abonować Ją można wprost z Ekspedycyl „Ka­
tolika“ lub u wszystkich naszych pp. agentów.

„Katolik“, Sp. w. a ogi. odp. Bytom (Beuthen O.-S.) 
____ i ——i—mmmmmm■—m— —

Poczta Ekspedycji,
Szanownym mieszkańcom Zaborza A. i B., Za* 

borze Pore nby, Zaborza wei I Paulsdorlu upr :ejmie 
donosimy, że mogą na III. kwartał zapisać sobie 
„Katolika“, „Prasę“, „Dziennik Śląski“ i „Rolnika“ u p. 
Karola Piechy, kolportera naszego z Zaborza A. Pan 
Piecha ma taż od 15-go om. otwartą księgarnię I po­
leca po cenach umiarkowani eh wszelkie książki do 
naboźeństwr, i powieściowe, różańce, krzyże I wszelkie 
artykuły piśmienne. Księgarnię p. Piechy polecamy 
wszystkim wia rusom z Zaborza i Ze brza. ~ Katolik.

Szanownym czytelnikom naszym z Król. Huty, 
którzy dotąd od pp. Piekącą i Nóżki gazety nasze pobie­
rali, uprzejmie donosimy, że od 1-go lipca będzie im 
dostarczał p. Jan Mateja, kolporter nasz główny na 
Krói. Platę.

Ezanoi nym mieszkańcom Rudy, Orzegowa i t. d. 
polecam mój wielki wybór książek kościelnych i po­
wieściowych, obrazów, figur, krzyżów, świeczników, 
ampułek (lampek), itd. Szan przełożonym poleca] a 
Różańce na trumny; również mam wielki wybór kwia­
tów na obrazy do procesy!, bukiety na świece do ko­
ścioła i wieńce dla dziatek w róźuych kolorach. Opra­
wiam obrazy i książki po cenach umiarkowanych. 
Proszę szanowną publiczność o poparcie mojego inte­
resu, kreśląc się ^ Z wysokim szacunkiem

Józef Hiałas, Księgarnia w Rudele.
Król. Huta. Szanownym czytelnikom z Kroi 

Huty donoszę ninlejszem uprzejmie, że objąłem a- “Ma­
turę „Katolika“ utrzymywaną dotychczas przes no 
Nóżkę I Piekącą I że dostarczam „Katolika“ i ,DzK k 
Śląski“ do domu. Ktoby więc sobie życzył” aby mu 
gazetę do domu przynoszoro, proszę się zgłosić do 
mnie. Jan M-.tej i, kolporter „Katolika“, Wasserstr. 34.

Szanownym wiarusom Laurahuty donoszę," że u 
mnie można na nowy kwartał zapisać „Katolika“, „Dzien­
nik SląstI“ i „Pracę“, które do domu przynoszę 
punktualnie; można się u tycli dowiedzieć, którzy Juz 
u mnie ibouują takowe Jak im regularnie przynoszę. 
Także przyjmuję zamówienia na wszelkie kslażai z wy­
dawnictwa „Katolika“. - -- - - ■Jan Muszkiet.imwswn«

Wrocławskie ceny targewe
z dnia 28 Czerwca 1301.

Pszenica biała 
„ żółta 

Żyto
Jęczmień .
Owies
Groch .....
Pszenna mąka wyborowa brutto 
Rżani, mąka wyborowa 
Rżana do domowego piecz. (Hansback) 
Ospa rżana 
Ospa pszenna .
Kariofie miech (150 funtów)

Kurs {i
Za koronę płacą ,
Za rnbla płacs. - »

m fn. m. fn.
od 15 80 do 18 00

# 16 50 17 90
13 20 14 60

• 13 50 15 00
i 14 60 15 70
• 16 00 16 60
• 26 00 26 75

22 00 22 76
» 21 50 22 00

m 10 50 10 75
m 9 60 9 90
« 1 50 1 85

y.
• 0,86 mrk.
• 2.16 mrk.
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Od l«go Lipca b. r. niie^zhain 
a p. Oanicbinloilx.

Dr. Żółtowski, Lipany.
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Mieszkam

przy uL Dworcowej 13
w nowej budowli p. Scltîiidler’a.

Or. Boehm, Bytom G.-S.,
lekarz specyal. ofl chorób szyi, nosa i usziw.

Frzyýmtý^ od 3-12 i rrt 3-5.
OWSI Połączenie telefoniczne 1008. «—m

1.

2.

Spółka (tarcelacyfna
w Bj tomiii G.-S. ni. Koszarowa ur. 1

(l’arzelUron^sgev' «sciLJchaft Beutlien O. - S.) 
ma na sprzed ..ż:

w Dziersznie p. Pyskowicami (Oker-Rersno) 
parcele każde] wielkości. Wplata podług 
ugody.
w liielazowicach przy Wirku ♦'Antonien­
hütte) 14 budowisk (bauplaców). Budowiska 
te graniczą z gminę Wirek 1 są oddalone za- ! 
ledwie 10 minut od przystanku kolejki uiloz- 
n8] w Wirku. ,
w Toboli pod Brzezinką (za Mysłowicami) 
parcele każde] wielk. Wpłata podł. umowy | 
w Miknlczyc»cl* 2 morgi gruntu z dobrym 
pokładam gliny oraz cegielnia polna.

Wszelkie bliższe szczegóły na żądanie od- I 
wrotnie. Prócz powyższych naszych posiadłości 
pośredniczemy w Bprzed"źy większy en 1 mnie] 
szych gospodarstw oraz domów i mającym chęć 
kupna udzielamy odnośnych objaśnień.

Itinro nasze i kaja ot warte codziennie 
(z wyjątkiem niedziel i świąt) od godz.9-tej rano 
do godz. 1-szej w południe.

4.

K''RP 'tr ii f ccrtĄ/ero/vo 
•ffpiif 'f ,/-•,!i . w.eio pnfon , 

90 n„. i
a,'ki mes Kftłłm Bykm%S.
k | h '• 'jr / ’Ü'C Si / ptifar v

1 "rakewska 22
\V rzeczyv/iatoSci ]est O-i najpewniejszym, najeku'eczn.
érodhiem do t^ienis ov adêw

.tępi radykalnie spe- 
1 cyaln. muchy, pchły, 
wszy, bielce, Szwa­
by, Itd. Z licznych 
listów z uznaniem: 
,Orl Jest świetne.“

_________ i ,Pańskie Ori ma
kolosalny sfeuiek". — „UMąguątt u .-.wietny skutek.“ — 
„Bonu sio lepiej, jak inne rzeczy.“ — .Używam już tylko 
Ori." Butelka oryginalna w Kartonie pod gwaraucyą 
nie przep. powierza i podwójnie zapakowana, nigdy 
luźno do napę.nip nia. A. więc baczność przy zakupnie. 
Cena za butelkę 30, tib i 10o fen. Dostać można wszę­
dzie. Nie trzebi sobie dać wmówić czegoś innego Jako 
rodka zastępującego lub równle dobrego. Rozpylacz 

Ori_,RapJd“_do_naJmocn. 1^ naJwygocLjmzyŁkow. fij fen.

20 batcpt aców
w pobliżu nowej kopalni w rozmaitych częściach 
WBi ma za cenę od 500—1000 mrfe. pojedyńczo uo 
sprzedania 1075

J. Prêtes, Kochlowice. t

J(a*a cszor.ędności
Spółki parcelaoyinej

piąci
najwyższy procent,

od złożonych w niej pieniędzy. I tak:
5 od sta

za rocznem, 4V, od sta za półrocznem, 4 od sta 
za ćwlerćroczhem i 3 od sta za tygedniowem 

wypowiedzeniem.

MYSŁOWICE.
Mój nowo otwarty ~ 1080

wyszyć piwa (Stehbierhalle) i sprzedaż Jadła
w pobliżu króV - adv okręgowego polecam Szan. zwie­
dzającym Mysłowice łaskawej uwagę. Również przy­
pominam szan. publiczności mój od 16 lat istniejący
skład towarów kolonijnych i delikatesów. 

Józef Koüqe, Mysłowice.

Kapit. żaki. 
«01)9000 m.
W

Kapit. zakł. 
3000000 m.

Jsr 1: Ziemski

PoKnanin, ul. Wiktoryi 2
przyjmuje na procent wkładki 1 oszczędność' 

od 100 mk. począwszy 1 płaci
za 8-miesięcznem wypowiedzeniem 4%
„ H-tygodniowem „ S1///,
» 8-dniowym „ 8%
Przesyłki pocztą adresować należy tylko:

BAXH JKIHM&Kl - POSUW.

j——O—PO—000—OOOOO——mmii

fiosentlialska fakryia młodzi prasow.
JL Block, Wrocław, Schwei&nitzersłr. 43k

Tolelon 1641.
dobtarcz?

; najlepsze młodzie (drożdże] i
_ Nąjwyiffla silą. Największa oszczędność. 

Przyjemny smak. — Niedoścignione w zachowaniu.

Jłajlepszą maszyną 2o jest

li e w O © n t ta r y
(Ca li grap Bi)

NajcMuljnîejsze «Świadectwa 
od urzędów, 

adwokatów, 
przemysłowców

i
kupców.

Iowy model ^ przewyższa 
dotyc liczaso w e.

wszystkie

JCaidy interesowany nic h sobie przynaj­
mniej każe przysrinć eeninik od '

United Tyjiewrlter & Supplies Co.
m. 1». H.

Brcsłau, Zwlngerstr. 5,1.
sa

Ubrania ślubna
27. 35, 40, 45 do 50z suhna i kaingai-im po

matek.

Eleguncttie
ubrania dla dzieci
w bardzo wielkim wy­
borze po 2, 21/., 3, 4, 5,

6. 7, 8—13 mk.

Piękne

patóty Jarowe
w wszelkich możliwych 
kolorach od 16, 17, 2u, 

24, 27 do 36 mk.

Wielk? zapas
ubrali dla chłopców
z bani gra run i szc * lota od 7, 9 u, 14, 16, 20 

do 28 merek.

1 Lliranla dla pnnOw
I po 13, 16, 19, 24, 28 do9 45 mk.

Spodnie «Ha panów
po 3, 3*/4, 5, 6, 7, 8 do

14 mk.
Wykonanie na miar b

w znaném bez naganv 
wykończeniu.___

Ubiory, płaszcze i pai- 
toty čia chłopcóy.

jładzwyczaj nio cU ctay
z uwzględnieniem praw dziwie doorych -nateiyi
muszą kaźdi go przekonać, że Jestem pod v. zgię­
ciem zdolności «‘«U śeiguionym. Jedyna pröDJ. 

zyskuje stałych odliiorców.

Przy zukupnlc od 20 marek poeząnsz, wynaprudznn 
kaszta za bilet zwrotny Ul. v, gOrnosIąskim obwodzie 

przemysłowym.

Bsidor Siibermann, Zabrze,
obok hotelu centralnego.

Wyprzedaż ikiwentun*. tylko 6 dni.
przeto nie należy zaniedbać korzystnej wyprzedaży. 

Kartuny od 15 f., wełn. materye na i uknl i 40 f., barchany 
od 20 i., jedw. ryps i zapaski damas., chusty tureckie wełn. 
chusty, chusty każmlr. od 4 mk. pocz. — Czarne -ukno 
czarna krepa, Jedwabne chustki na głowę, flanele Itd!

Pumpy budowlane i kanał.
7. wielki działało., kom pi. z wszel- 
bom przynal. dost. zaraz z składu 
% STack’« Kachf.. itufowice.

Każdą ilość
starego śehua, cynka, nic 
1 iwi*a i uMil kupuje za­
wsze po najwyższych cenach 

Wiktor Khurowski, 
gisurma metalów i żelaza, 

w FL.ol.wie 1066 
ul. Fryderyka, hotel p.pocztą.

JPotrze bowany

wiz roboczy
do Jazdy Jedno- i dwukonnej, 
oraz zupełnie nowy eleg.
lekki powóz isandsrtimider]
są tanio do sprzedania w

hořela G&ä? Redest
1107 w Król. Hucie.

«sztki kartonów 
barchanów 
f Ohs; ewki

wysyłamy lak najtaniej na 
miarę i wagą odsprzedają cym

Bergmann i Sondhelm,
Lipsk V.

Ząuejtie cenników.

fvioja posiadłość s
po ojcu nr. J 7 Książenice 
pow. Rybnicki, 30 mg. pola 
i 15 mg. łąki z żniwem I ca­
łym Inwentarzem Jest przy 
wpłat-16 4000 m. do sprzeda­
nia. Biiższ. wlad. udzieli 
dzlitrz. oberży Mik luJ lralhitíi 

Zamek Wodzisławski.
ilioiu i 8 morgi pola

lest do sprzedania u Jana 
Kotuli, koi. Blelszowice przy 
Paulsdortle p. Zabrzem.

TFałe cenyPceny! B

Hermann ^eseaLtal
n^ iotn Kjm-li Ja

obok składu kiszek p. h. Tichauera.

Treflry, gwoździe, żelame piece, bla­
chy, roszta, cement, gips, trzcinę do 
sufiîow, smołę, l-a tusKcwaną papę 
do pokrywania dachów, znany, naj- 
tapszy feurykat, oraz zamki do drzwi 
mtcď-kalnych i wi elkie inne arty­
kuły budowlane poleca po najniż­

szych cenach

Am Schaefer,
Ta ntowshie Gúiry.

:xxxxxxxxxxxxxxx>: :

üoeraMMati 2-fiętnwi dom
w Brzezince (Birkenhain) w 
dobrem położeniu przy szo­
sie, z składem dla rzeźnikc 
ma zaraz do sprzedania. — 
Kto? powie 1C69
Marcin Gischa, Michałkowiee.

PosiłuUIożć, —j;ife| 
2:(J mrg. po'a 1 1 mrg. łąki, 
chlew i stodoła itd. jest z 
woinej ręki do sprzedania. 
Zjtłosz. przyjmuje 1000
Jan Nowa.' w .Jaśkowicach 
5 min, od stao. Friedricbsgrube

3700 mit.
na ftc/i poszukuje punktualny 
płatu £ uroków na I. hlpot. 
na wiejską poaladłość cd 16. 
Lipca br. Oferty przyjmuje 

j’tf 'Il Botta, biuro prawnicze, 
Bytom, W. Błotnica nr. 15.
pląkas gospodarstwo,

tkl mg. dobr. roli, 10 mg. łąki ‘ 
Jest z inwentarzem tanio ďo. 
sprzedania. Zgłoszenia do 
eksp. .Krtoüka“ p. B. loso.

Gospodarstwo,
36 mrg. pola z łąkami, jest 
z całym żniwem i inwenta­
rzem zaraz do sprzedania. 
Wiadomości udziel1, 1081 

Kenty’ege spadkobiercy
______ w Pysk iiwicaoh.

piekarnię z sklepem
w Bogucicach Stefan-Plac w 
dobrem położeniu ma do 
wynajęcia od 16. Lipca lub 
od 1. Października UlO
_____ p. Klyk.

3 budowiska
naprzeciwko mojej oberży 
przy targowisk! na świnie 
zamierzam pod korzystnymi 
warunkami sprzedać. Uli

>)» garten, Jiikwłów.
i) O ME,

dobrze się opłacający z 6 
pomieszk. i piękn, ogrodem 
za 3800 tal. do sprzedania. 
Wpł. 1600 tal. Piotr Twardawa. 
Zaborze B., ul. Wiktoryl 125

Przy skosie położony

masywny 9om
z pomieszkaniem i chlewa­
mi oraz 2‘f mg. JeBt do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjm.

Hermann Krebs, Orzesze.

D (U)

2 deun .
w Nowej wsi pod Wirkiem 
są zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Zgłosz. pi^yjm.

Rlrliard IłaisiJger, 
11<>8 oberżysta w Wirku.

^ój dom
z sklepem 1 ładnym placem 
do bu Iowy w Załężu pod 
Katowicami mam î wolnej 
ręki tanio do sprzedania.
liofi T«mm»* Walicie.

jtóęiłeityziia,
trzeźwy, znający się na pro­
wadzeniu młóckami paro­
wej i umiejący załatwiać 
małe reparacye, znajdzie od 
i-go Sierpnia or. przy do­
brej płacy josartą w 1032

Dom. Mïtcïpjkowloe.

o 4 pomieszkaniach w Sta­
rem i abrzu blisko Donners- 
markhuty Jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Wpłaty po­
dług umowy. ZgłoSZ. przyjm.
Pav;eł Ligendza, St. Zabi se, 

__ ulica Pav> ła nr. 13. (lOBtt
Pwy Š20 m. myła

j deputacie
poszukuje się robotuikdw, 
parobków i lu^acif po- 
d..4iiowy«li. 1082
vjßro HefPamisbof

p. Wielo wsią pw. Toszecki.

Ucznia
poszukuje zaraz H0a

mistrz rzeźnicki Tyrol 
w Mokrem.

Do mego handlu towa­
rów kolomaln. itp. poszukuję

uczariA
syna porządnych rodziców 
od 1-gb Lipcs br. lub zaraz.

Ludwik OrzechówekJ, 
kjapieo w Żorach, Rynek.

2 nesni,
mających chęć v.yuczy-' się 
rzeźbiarstwa w kamień j , 
przyjmie zaraz pod korzyst­
nymi warunkami .074

Ryszard Schmidt, 
rzeźbiarz w kamieniu, 

łiróC. Unia,
ul. Cnarska 62. ul. (’esarzowiczaô.

Nakładem i czcionkami „Katolika“ spółki wydawn. z ogr. odp. w B.y.omju. — Redaktor odpowiedzialny: Wiktor Nowakowski w Bytomiu.


